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Skarga jugosłowiańska
przed aeropagiem genewskim

Przemówienia stron — Wniosek turecki, zmierzający de złagodzenia zatargu
Genewa. (PAT.) Rada Ligi Nar. 

zebrała się dziś po południu pod prze­
wodnictwem delegata Portugalji Vas- 
conceiolsa dla rozpatrzenia skargi Ju- 
gosławji. Przy stole obrad zajęli miej 
sca delegaci Jugoslawji, Węgier i Ru­
munji.

Pierwszy przemawiał
DELEGAT JUGOSŁAWII MIN. 

JEVTIĆ,
który oświadczył, że jeżeli rząd jugo­
słowiański widział się zmuszony sfor 
muiować bezpośrednie oskarżenie 
przeciw władzom węgierskim, zamiast 
wysunąć w sposób ogólny sprawę mię 
dzynarodowego zwalczania teroryzmu, 
to uczynił to dlatego, że akcja terory- 
styczna przeciw Jugoslawji miała for­
mę bardzo konkretną. Była ona wy­
razem spisku zorganizowanego i pod­
sycanego na Węgrzech przeciw inte­
gralności i bezpieczeństwu państwa 
jugosłowiańskiego. Jugosławja nie 
może się zgodzić, aby akcja skierowa­
na bezpośrednio przeciw jej jedności, 
była przekształcona na zagadnienie o- 
gólnę i abstrakcyjne, jakoby chodziło 
o sprawy, której źródła i cele końcowe 
nie były dostatecznie znane.

Stawiając jednak w ten sposób 
sprawę, rząd jugosłowiański nie ma nic 
przeciw temu, aby dyskusja nad zwal­
czaniem poczynań terorystycznych by­
ła przeniesiona na płaszczyznę bardziej 
ogólnikową, celem zawarcia między­
narodowej konwencji, która wypełni­
łaby brak dobrej woli niektórych na­
rodów do współpracy w zwalczaniu 
działalności terorystycznej. Przed o- 
pracowaniem przyszłego ustawodaw­
stwa trzeba jednak ustalić odpowie­
dzialność za przeszłość

Min. Jevtić podkreślił dalej, że rząd 
jugosłowiański nie po raz pierwszy 

wskazuje na ułatwienia, udzielane 
przez władze węgierskie w akcji tero­
rystycznej. Mówca poruszył raz je­
szcze interwencję rządu jugosłowiań­
skiego u rządu węgierskiego, na które 
rząd węgierski odpowiadał stale od­
mownie, jak również oświadczenia, 
złożone przez przedstawicieli Jugosla­
wji w Radzio Ligi Narodów w czerw­
cu bv. Po podpisaniu układu węgier- 
sko-jugosłowiańskiego w Bialogrodzie 
21 lipca br. rząd jugosłowiański spo­
dziewał się. że rozpocznie się między 
obu krajami okres dobrych stosunków 
i że lista zamachów terorystycznych 
zostanie definitywnie zamknięta. Za­
mach marsylski rozwiał jednak te na­
dzieje. Min. Jevtić ujął następnie w 9 
punktach zarzuty, jakie Jugosławja 
stawia władzom węgierskim.

Kończąc mówca oświadczył, że 
rząd jego, przedstawiając swą skargę, 
nie miał na względzie żadnych celów 
politycznych. Cały naród jugosło­
wiański zwraca swe spojrzenia ku Li­

Sąd apelacyjny rozstrzyga sprawę 
mec. Kowalskiego

JHoiliwość wypuszczenia na wolność uwięzionych radnych
wał dziekan adwokat Nowodworski.Łódź, 8. 12, W dniu wczorajszym 

na posiedzeniu gospodarczem sądu a* 
pe.acyjnego w Warszawie rozpatrywa­
no wn.osek w sprawie zwolnienia z a- 
resztu tymczasowego, mecenasa Ko­
walskiego i towarzyszy, przebywają­
cych jak wiadomo w więzieniu w Sie­
radzu i Łęczycy.

W powyższej sprawie ‘interwenjo-

dze Narodów w przekonaniu, że Rada 
potrafi wydać sprawiedliwy wyrok i 
spełni obowiązek, czyniąc wszystko 
dla zapewnienia pokoju. Mówca wy­
raził nadzieję, że zaufanie do skutecz­
ności interwencji najwyższego organu 
wspólnoty międzynarodowej nie będzie 
zawiedzione.

Następnie min. Benesz w imieniu 
Czechosłowacji i min. Titulescu w 
imieniu Rumunji przyłączyli się do 
wywodów min. Jevtića, zastrzegając 
sobie prawo głosu w dalszej dyskusji.

Zkolei zabrał głos
DELEGAT WĘGIER P. ECKHARDT,
który oświadczył, że nie jest rzeczą ła­
twą zachować zimną krew w obliczu 
trwającej od kilku tygodni kampanii, 
wystawiającej na ciężką próbę dumę

Uczczenie pracy naukowej Prezydenta R. P.
Z inicjatywy Uniwersytetu Poznań­

skiego odbyła się wczoraj wieczorem w 
auli akademja, celem uczczenia 30-le- 
cia pracy naukowej Prezydenta Rzeczy­
pospolite! prof. Ign. Mościckiego. Sło­
wo wstępne wygłosił rektor Uniw. Po­
znańskiego, prof. dr. Runge, powitaw­
szy przedstawicieli władz i Senat aka­
demicki.

Wyczerpujący referat na temat: —

Wniosek adwokata Nowodworskiego 
szedł w kierunku zwolnienia więźniów 
i dania im możności odpowiadania z 
wolnej stopy.

Jak się dowiadujemy, sprawa zwol­
nienia narodowców jest na najlepszej
drodze

narodu węgierskiego. Kampanja. ta 
zwrócona jest bowiem przeciwko ho­
norowi narodu, który to honor jest 
dlań rzeczą najdroższą na świecie. — 
Delegat Węgier podkreśli! następnie, 
że naród węgierski szanował i cenił 
króla Aleksandra i podzielał całkowi­
cie uczucia oburzenia i obrzydzenia, 
które potworny zamach marsylski 
wszędzie wywołał. Delegat Węgier, 
poruszywszy następnie sprawę wyda­
lam obywateli węgierskich z Jugosla­
wji, przeszedł do samej skargi jugosło­
wiańskiej.

Protestuje przedewszystkiem for­
malnie przeciw próbie wykorzystania 
faktu zamordowania króla Aleksandra 
do niegodnej akcji politycznej przeciw 
honorowi Węgier. Od pierwszej chwi­
li było jasne, że prawdziwym celem tej

Działalność naukowo - wynalazcza prof. 
dr. Ignacego Mościckiego, wygłosił 
prof. dr. Antoni Gałecki.

Na program muzyczny akademji zło­
żył sie koncert p. prof. Nadzieji - Pa- 
dlewskiej, która odegrała nocturn 
g-dur i polonez as-dur Szopena, otrzy­
mując kwiaty i oklaski w dowód uzna­
nia. Chór akademicki pod batutą p, 
prof. Heisinga odśpiewał „Gaudę Ma- 
ter“ Gorczyckiego i „Do Ojczyzny“ Fel 
Nowowiejskiego.

Uniwersytet Poznański wysłał po­
przednio już telegram hołdowniczy do 
p. Prezydenta R. P. Jako delegaci wy­
jechali do Warszawy pp.: redaktor 
„Roczników Naukowych Roln. i Łe 
śnych“ prof. Schramm, oraz profesoro­
wie: Pietruszczyński i Rafalski.

Przeszkadzali Niemcy
Królewiec. (PAT.) „Ljetuvos 

Aidas“ twierdzi, że w pobliżu Tylży 
została wykryta tajna niemiecka sta­
cja radjowa, utrudniająca odbiór au- 
dycyj z Królewca na obszarze Kłajpe­
dy.

akcji jest nie wykrycie prawdy, lecz 
spotwarzanie Węgier. Eckhardt zapo­
wiedział następnie, że jutro przedsta­
wi sekretariatowi gen. memorandum, 
w którem rząd węgierski odpowie na 
memorandum Jugoslawji. Z memo­
randum tego wynika, że żadne punk­
ty oskarżenia nie wytrzymują krytyki. 
Rząd węgierski zawsze czynił zadość 
postulatom rządu Jugoslawji.

Następnie p. Eckhardt wyjaśnił sze­
reg konkretnych zarzutów, zawartych 
w memorandum Jugoslawji, poczem 
nadmienił, że nie ulega wątpliwości, ze 
emigracja bułgarska w Jugosławii po 
zamordowaniu Stamb.ulijskiego, jak 
również emigracja ukraińska w Czecho­
słowacji korzystały ze znacznie Więk­
szych możliwości, niż emigracja chor­
wacka na Węgrzech,

Następnie Eckhardt omówił jeden z 
załączników do memorandum jugosło­
wiańskiego, zawierający zeznania oby­
watela czeskiego Michalusa przed są­
dem w Bratisławie 19. U- br., skiero­
wane przeciw władzom węgierskim i 
podkreślił, że ch-odzi tu o zwykłego 
szpiega. Dalej wskazał na międzyna­
rodowy charakter spisku, którego ofia­
rą padł król Aleksander, wykazując, że 
król został skazany na śmierć uchwałą 
organizacji emigrantów chorwackich, 
powzięta roza terytorium węgierskiem. 
Skarga jugosłowiańska umieszcza te- 
ror wśród walki rewizjonizmu węgier­
skiego. Delegat węgierski protestuje 
przeciw temu. Rewizjonizm i teroryzm 
stanowią 2 idee, wyraźnie sprzeczne. 
Węgry zresztą często oświadczały, że 
ich aspiracje rewizjonistyczne nie obej­
mują terytorium chorwackiego.

P. Eckhardt zakończył, odrzucając 
oskarżenie rządów Malej Ententy i o- 
kreślił ich krok jako atak na nieskazi­
telność moralną Węgier i jako manewr 
polityczny.
PRZEDSTAWICIEL TURCJI PROPO­

NUJE UOGÓLNIENIE SPRAWY
Po delegacie Węgier zabrał głos tu­

recki min spraw zagr. Tewfik Ruszdi 
bej, który w imieniu państw Ententy 
Bałkańskiej oświadczył, że w obliczu 
mordu marsylskiego konieczne jest, a- 
by Liga Nar. wyjaśniła całkowicie oko­
liczności, które doprowadziły do obec­
nej sytuacji, — tak, aby wszystkie rzą­
dy powzięły odpowiednie sankcje prze­
ciw władzom, których odpowiedzial­
ność zostałaby ustalona.

TITULESCU I BENESZ
Delegat Rumunji Titulescu oświad­

czył w sprawie proceduralnej, że debata 
nie może się zakończyć, zanim każdy 
nie będzie mógł przestudiować doku­
menty oskarżenia i obrony. Min. Titu­
lescu prosi przewodniczącego o nieza- 
mykanie debaty w dniu jutrzejszym, 
tak aby można było odpowiedzieć rzą­
dowi węgierskiemu w poniedziałek.

Ostatni przemawia! min. Benesz. W 
długiej mowie popierał on skargę jugo­
słowiańską. Oświadczył on, że rząd, 
czechosłowacki uważa za swój obowią­
zek przyłączyć się do tej skargi, aby 
zwrócić uwagę na niebezpieczeństwo, 
zagrażające pokojowi Europy środko­
wej. Benesz oświadczył w końcu, że 
jeżeli Czechosłowacja udziela azylu e- 
migrantom politycznym, to niemniej 
zdaje sobie sprawę, że przyjmuje w ten 
sposób na siebie poważną odpowie­
dzialność wobec innych rządów.

W dalszym ciągu przemówienia min. 
Benesz polemizował z oświadczeniem 
delegata Węgier Eckhardta, że Chorwa­
cja nie jest przedmiotem węgierskich 
dążeń rewizjonistycznych. — Benesz 
twierdzi, że Węgry nietylko prowadzi­
ły akcję na rzecz odłączenia Chorwa­
cji od Jugoslawji, ale pragnęły także 
oderwać Słowację od republiki cze- 
skosłowackiej.

Po przemówieniu Benesza posiedze­
nie Rady Ligi odroczono do dziś .popo­
łudniu.
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Rewolwerowa rozprawa „hitlerowców”
Sensacyjny proces odsłonił, że jedna ts polskich partyj nar,- 

socjal, stała na usługach Żydów
Łódź, 7. 12. W dniu wczorajszym 

w sądzie okręgowym w Łodzi toczyła 
się sensacyjna rozprawa przeciwko 4 
członkom b. narodowej partii „socjali­
stycznej“, a mianowicie Bartoszewiczo­
wi Henrykowi, lat 26, Brandowi Ada­
mowi, łat 41, Łausowi Wiktorowi, lat 
33 i Fiksowi Eugeniuszowi, lat 21. Akt 
oskarżenia zarzucał im, iż w dniu 28 
kwietnia r. b. o godzinie 10 wieczo­
rem usiłowali się dostać do lokalu „Bły­
skawicy“ przy ul. Podleśnej 8, gdzie od­
bywała się zabawa taneczna tejże par- 
tji. Dwaj członkowie „Błyskawicy“, 
stojący w bramie w charakterze stró­
żów, oświadczyli natarczywym gościom,

Charakterystyczny proces
30. 3. ubiegłego roku „Kurjer Po­

znański“ opublikował interpelacje po­
selska, jaką, klub narodowy złożył w 
Sejmie, w sprawie szerzącej się prze­
stępczości wśród członków Związku 
Strzeleckiego na terenie Wielkopolski,

Interpelanci, stwierdzając, że w 
Związku Strzeleckim znalazły się ele­
menty przestępcze, występujące coraz 
zuchwałej, popadające w kolizję z pra­
wem, przytoczyli cały szereg jaskra­
wych przykładów. Nie brakło wśród 
nich wypadków kradzieży, przemytów, 
a nawet dokonanego morderstwa...

Przykładowo był też wymieniony 
zawiadowca parowozowni, przewodni­
czący rady miejskiej, członek sejmiku 
powiatowego, prezes „Strzelca“ i pre­
zes B. B. W. R. w Zbąszyniu p. Klauziń- 
ski, któremu zarzucono nadużycia służ­
bowe, połączone z przemytem towarów 
zagranicznych.

Z przytoczonych 10 przykładów je­
dynie p. Klauziński poczuł się dotknię­
ty i wystąpił na drogę sądową przeciw­
ko red. ódp. „Kuriera Poznańskiego“, 
skarżgc go o zniesławienie.

5 maja b. r. sprawę tę rozpatrywał 
sąd okręgowy w Poznaniu, który redak­
tora odpowiedzialnego naszego pisma 
u n i e w i n n i 1.

P. Klauziński przez swojego adwo­
kata wniósł apelację.

Na rozprawie w dniu 7 grudńia br. 
sąd apelacyjny, po wysłuchaniu wywo­
dów obrońcy adw. St. Gelichowskiegó, 
pódzielil je i opierając się na przepi­
sach konstytucji i kodeksu karnego wy­
rok uniewinniający zatwierdził, (k)

Bezrobotni rozbili stragany
Ze Śmigla donosi nasz korespondent: 
W dniu 6 b. m. odbył się w tutej- 

szem mieście jarmark na towary kram- 
ne, na który przybyła duża ilość handla­
rzy żydowskich. Między handlarzami 
a ludnością wiejską doszło do kłótni, a 
następnie do bójki. Tłum bezrobot­
nych rozbił stragany żydowskie i powy­
rzucał towary.

że zabawa jest tylko dla członków 
„Błyskawicy“. Wówczas jeden z na>- 
pastników wyjął nóż i ugodził jednego 
z porządkowych. W tej chwili wybie­
gli członkowie „Błyskawicy“ którzy 
stanęli w obronie swych kolegów. Roz­
gorzała krwawa bójka, w czasie której 
posypały się strzały z rewolweru oskar­
żonego Lausa.

W dniu wczorajszym zasiedli wszy­
scy czterej sprawcy na ławie oskarżo­
nych, lecz do winy się nie przyznali. 
Oświadczyli sądowi, iż do lokalu „Bły­
skawicy" przybyli tylko dlatego, ponie­
waż mieli telefoniczne zaproszenie. — 
Sąd oczywiście nie uwierzył twierdze­
niom oskarżonych i postanowił zbadać 
świadków W czasie zeznania przodow­
nika Bochyńskiego doszło pomiędzy 
nim a przewodniczącym do ciekawego 
dialogu, który rzuca ciekawe światło 
na naszych domorosłych hitlerowców

— Czy świadek stwierdził — zapy­
tuje sędzia •— że obie partje miały po­
między sobą nieporozumienia.

Św.: Owszem, dowiedziałem się, że 
pomiędzy „Błyskawicą“ a „Hacken- 
kreuz.- hitlerowcami“ były nieporozu­
mienia,

Z TEATRU
TEATR POLSKI: „żołnierz królowej 

Madagaskaru“, krotochwila w 3 aktach 
Stanisława Dobrzańskiego. Reźyserja: R. 
Zawistowski. Dekoracje: Z. Szpingier.

Sędziwości należy się respekt i sza­
cunek, a dlatego, choć mowa jest o 
krotochwili, nie uchodzi wpadać w toń 
zbyt figlarny. Mały Kazio Mazurkie­
wicz dochował się już z pewnością * 
wnuków, portret starego Mazurkiewi­
cza, pradziadka z cnót słynącego, wisi 
na honorowem miejscu w salonie jego 
wnuka, a Kamiłla, piękna Kamilla.. 
Ech, łza śię kręci! Smutny jest za­
zwyczaj los takich barwnych motyli.

Przykro mi, żem się tak rozczulił, 
ale z „Żołnierzem królowej Madaga­
skaru“ wiąże mnie osobisty sentyment. 
Grało się illo tempore na scenie ama­
torskiej tę przewesólą krotochwilę. — 
Dużo, pamiętam, było śmiechu na pró­
bach, a i sporo przy tern kłopotu z ob­
sadą ról, bo panienki nie chćłały grać 
nieprzyzwoitych ról baletnic. Znala-

TEATR WIELKI
W niedzielę wielka premjera

W. A. MOZARTA

„DON JUAN“
z gościnnym występem

Zenona Dolnickiego
Nowa wystawa. ng 13374 Nowa inscenizacja.

Sędzia: Jakie? Podobno narodowa 
part ja socjalistyczna miała być subsy­
diowana za żydowskie pieniądze, „Bły­
skawica“ zaś miała na celu walkę z ży- 
dostwem.

Po przesłuchaniu szeregu świadków, 
którzy do sprawy nic ciekawego nie 
wnieśli, przewodniczący udzielił głosu 
Oskarżonym. Oskarżony Laus w ostat- 
niem słowie podniósł, że od czasu do 
czasu były nieporozumienia między o- 
bu partiami, lecz w czasie wyborów 
do rady miejskiej szły ona ręka w rę­
kę. Sąd, uznając winę oskarżonych, 
skazał 4 komendantów z pod znaku 
swastyki, każdego po 6 miesięcy Wię­
zienia.

Nowe posiedzenie 
łódzkiej rady miejskiej
Łódź, 7. 12. Ponowne posiedzenie 

łódzkiej rady miejskiej wyznaczone zo­
stało na środę, dnia 12 bm., godz 19. W 
myśl pisma komisarza Wojewódzkiego 
będzie to t. zw. drugie posiedzenie 
pierwszej sesji. Rozpatrywane mają 
bvć następujące sprawy: Ustalenie licz­
by wiceprezydentów, pensyj dla prezy­
denta i wiceprezydentów oraz diet dla 
ławników Uderza w piśmie zwrot, że 
posiedzenie będzie prawomocne bez 
względu na ilość obecnych.

zła się wreszcie amatorka na rolę Ka­
milli, ale popsuła tern sobie doszczęt­
nie opinję i została starą panną.

Dużo się od tego czasu zmieniło... 
Czasy, czasy!

Niema dziś mam, mdlejących nad 
pierwszym swawolnym wybrykiem do­
rastającego syna, Stare panny należą 
wogóle do przeszłości. Któryż to teraz 
młodzieniec z drżeniem serca po raz 
pierwszy wstępuje za kulisy teatru? 
I pocóżby zresztą tam chodził? Cały 
pikantny smaczek zakulisowego życia 
ulotnił się z biegiem lat. Dziś mamy 
dancingi, sporty, plaże!

Myślę jednak, że teatr nie kierował 
się takim sentymentem dla daWnej 
dobrej przeszłości, choć krotochwilę 
wystawił z należnym jej respektem. 
Dekoracje i stroje utrzymane były sta­
rannie w stylu lat siedemdziesiątych 
ubiegłego Stulecia (tylko baletnice w 
tych czasach rtośily jeszcze trykoty!. 
Główną pobudką wystawienia „Żołnie­
rza królowej Madagaskaru“ byłą nape- 
wno chęć pokazania Szuberta w jeszcze

jednej doskonałej roli. Kapitalny z 
niego Mazurkiewicz, poczciwy mecenas 
z Radomia. Prawdziwy monument 
cnoty. Aie cóż! Nietylko on uległby 
pokusie: p. Ludwiżanka miała swój 
beau jouf (nawiasem mówiąc, grata 
w sztuce, napisanej przez swego dziad­
ka) i zdobyła pierwszym atakiem tę 
słabą twierdzę. Dobre trio prowincjo­
nalnych dam zaprezentowały pp. Ko­
recka, Sachnowska i Andrzejewska. 
Miłym Kaziem była p. Niedziałkowska, 
Komicznemi epizodami wywoływali 
wesołość na widowni: Noskowski —* 
zarozumiały komik, I-Iańcza — reży­
ser, Tylczyński — tenor, wreszcie Przy- 
stański i Baryka —- godni siebie stry- 
jaszek i Siostrzeniec.

Kto pamięta krotochwilę Dobrzań­
skiego z czasów, gdy Stanowiła ona pi­
kantny „szlagier“, obejrzy ją chętnie 
teraz odnowioną i starannie wystawio­
ną. (t. krasz.).

Na pogrzeb śpi, gen, Franka
— Stów- Oficerów w stanie spoczynku.

Udział w pogrzebie śp. gón. Franka. Zbiór­
ka obowiązkowo wszystkich członków w 
poniedziałek. 10 bm. o godz. 9,45 przy ko­
ściele garnizonowym.

— Sokoli i Sokolice gniazd poznań­
skich, Wzywamy do licznego stawienia 
się na pogrzeb nieodżałowanej pamięci do­
wódcy O. K. VII Poznań, śp. gen. Oswal­
da Franka, który odbędzie się w ponie­
działek. 10 bm. z kościoła garnizonowego. 
Zbiórka punktualnie o godz. 9 rano przy 
sekretariacie, ul. Podgórna 8.

Wiadomości ootoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * „O metodzie badań naukowych*’.
W poniedziałek, 10 bm. o godz. 20 w sali 
17-tej Coli. Minus odbędzie się w ramach 
Powszechnych Wykładów U. P. odczyt 
próf. U. P. dr. Zygmunta Zawirśkiegó na 
temat: „O metodzie badań naukowych“.

— ’ Kpt. Hynek, który w dniu dzisiej­
szym w sali Śniadeckich (Coli. Medićum) 
mia} wygłosić wykład o swoich wrażó- 
niach z lotu do Ameryki i Z. S. S R.. nie 
mógł przybyć do Poznania, wobec czego 
zapowiedziany wykład się nie odbędzie.

Młodzież Wszechpolska
Dziś, w sobotę, dnia 8 grudnia rb., 

odbędzie się uroczyste przyjęcie kan­
dydatów na członków organizacji.

Program uroczystości; godz, 8,30 
msza św. w kościele św. Marcina; 
godz. 11 w sali Stron. Naród, przy ul. 
Św. Marcin 65 uroczyste zebranie, na 
którem odbędzie się przyjęcie kandyda­
tów (przyrzeczenie i deklaracja).

Przepowiednia pogody na sobotę, 8 bm.;
Dalszy spadek temperatury i stopniowe 
polepszenie się pogody. Rano miejscami 
mglisto. Słabe wiatry południowo-wschod­
nie i południowe.

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
GWIAZDY FiLMOWEJ

POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy)

33)
— Na imię mi Fusia... Jedziemy 

teraz przez Aleję Ujazdowską .. Mo­
żesz mi także mówić na „ty“... Tu jest 
pomnik Szopena, nie wiem, w którym 
dancingu grywał ... Czy wolisz bigos, 
czy gulasz? Ja zjem najpierw parów­
ki . Bardzo mi się podobasz ... Szko­
da tylko, że nie wziąłeś z sobą więcej/ 
forsy . Uff, jak parno ... A to pomnik 
nieznanego lotnika ... Teraz skręcimy 
w Puławską... Auuui Trąciłeś mnie 
w nagniotek, — szczebiotała z roz­
koszną minką i na rachunek ścisku 
przytulała się do Maćka.

Jadłodajnia, do której go przypro­
wadziła. była rzeczywiście niedroga, 
a swoją drogą Fusia wybierała (zwła 
szcza jemu!) najtańsze potrawy, kal­
kulując chytrze, że im mniej tutaj wy­
dadzą z tych 26-ciu złotych, tem więcej 
zostanie dla niej Musiała też znać 
cennik napamięć, bo gdy kelner oznaj­

mił, że mają zapłacić 4 zł 25 groszy, 
poprawiła go odrazu:

— Tylko 3 i 85! frajerów możesz bu­
jać, ale nie mnie!... MaCiejku, daj mu 
tyle, co mówię, ani gronia więcej.

Gajowy wsunął dłoń do tylnej kie­
szeni, drgnął, poklepał się nerwowo po 
wszystkich kieszeniach, potem zerwał 
się i zaczął szukać pod stolikiem.

— Niema... niema! Boże, Boże, 
zgubiłem portmonetkę!

—- Hę?! — Kelner schwycił Maćka 
za ramie/ — Zgubiłeś? A przypomnisz 
sobie, gdzieś zgubił, jak cię huknę w 
szczękę?!

Zaczęła się awantura, cały perso­
nel garkuchni przybiegł kelnerowi na 
pomoc. Wyprowadzono Maćka do tyl­
nej izby, zrewidowano go najdokład­
niej, przeszukano również torebkę jego 
towarzyszki, lecz napróżno; portmonet­
ki nie było nigdzie,

— Zgubiłem, — rozpaczał gajowy, 
— zgubiłem chyba tam, w tramwaju.

— Nie zgubiłeś, a skradli ci ją, ty 
niedołęgo! ty frajerze! ty idioto! I kto 
mi teraz zwróci to, co mogłam dziś 
zarobić?! — Rozmowna i miła Fusia 
stała się nagle straszliwą megierą. Nie 
mogąc przeboleć swojego zawodu, znę­
cała się nad nieszczęsnym Maćkiem 
tak długo, dopóki z czyichś ust nie 
padlo magiczne słowo: — Kartofel!!!

Lokal opróżnił się momentalnie. 
Prócz obsługi i Maćka nie pozostał tu 
nikt, w chwili, gdy z ulicy wkroczyła 
policja w osobie posterunkowego, któ­
rego z powodu charakterystycznego 
kształtu nosa zwano tu popularnie 
„Kartoflem“. Kto go tu wezwał, miało 
pozostać tajemnicą na zawsze, być mo­
że, iż wspaniale rozbudowany nos 
dzielnego policjanta sam poczuł zda- 
leka, że coś tutaj jest nie w porządku; 
właściciel lokalu byłby wołał napew- 
no stracić te niespełna cztery złotd, 
niż wypłoszyć tylu gości, cierpiących 
na dziwną idjosynkrazję do bliższego 
obcowania z policją.

Maciek wylegitymował się. opo­
wiedział przebieg zajścia i powołał się 
na świadectwo „panny Fusi“, że je­
szcze w tramwaju miał portmonetkę.

— A gdzież ta pańska 1 Fusia?
— Zwiała, — wtrącił kelner, — 

zwiała, gdy ktoś krzyknął: Kartof .. 
przepraszam, chciałem rzec: Policja

— Zwiała, czyli nieczyste sumienie 
mla!a! — Posterunkowy „Kartofel“
lubował się w płodzeniu rymów. _
Co to za jedna, hę? Czy znasz pan a- 
dres dziewoi, która władzy tak Sie 
boi? v

KMńer zaprzeczył, choć owa Fusia 
mieszkała nieomal naprzeciw i nale­

żała do stałych bywalców tej meliny. 
Pragnąc odwrócić od niej uwagę „wla- 
dy“, natarł znowu na zrozpaczonego 
Maćka.

— Panie posterunkowy, — rzeki 
wreszcie, — proszę tego typa zmusić, 
zęby mi zapłacił trzy... to jest cztery 
złocisze i 25 groszy.

— Jakże panu zapłacę, skoro chwi­
lowo zostałem bez grosza ... Możeby 
pan zechciał przyjąć mój zegarek, za­
miast tych pieniędzy?

I Obejrzawszy ten „fant“ gruntownie, 
Kelner zdecydował się przyjąć go jako 
pokrycie niezapłaconego rachunku.
I Zatem spór załatwiony, — orzekł 
poeta-policjant i zwrócił się do gajo­
wego; — może pan wrócić do żony, 
jeśli takową posiadamy. Ale iak mi 
pan jeszcze raz wpadnie w łapy, to 
inaczej pogadamy!

Mam nadzieję, że z panem nie 
spotkam się więcej, — odparł z god­
ność ą przyszły „polski Clark Gahle* , 
i z dumnie podniesioną głową skiero­
wał się ku drzwiom ;

Zawiodła go ta nadzieja W ksiedz® 
przeznaczeń (o ile „takowa istnieje“ W 
nuchalterji niebieskiej) miał już zapi­
sane dalsze dwa spotkania z posterun­
kowym „Kartoflem“; jedno mile, dru­
gie bardzo niemiłe.

'Ciąg dalszy nastąpi).
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Pod sztandarem Niepokalanej
W 350 rocznicę SodaliCi/j Mariańskich

Poprzez zmaterjalizowany świat, nym celem: prze? Marję oświecić sje-
bie i światu do zbawienia dopomóc.

U nas w Polsce tytuł sodalisa był
zaszczytnem mianem; nosili go królo­
wie Zygmunt III, Władysław IV, któ­
ry był też założycielem Sodalicji Ma- 
rjańskiej w Warszawie i równocześnie 
na zmianę ze swym bratem jej prefek­
tem. Tradycyjne przywiązanie do Bo­
garodzicy znalazło swój wyraz w szyb­
kim rozwoju i wielkiej popularności 
tak stowarzyszeń jak i nabożeństw ku 
czci Niepokalanej Dziewicy. Dziś ar- 
mja sodalisów objęła gęstą siecią całą 
Polskę.

Dzieje Polski dziwnie się zrosły z

przesycony atmosferą zmysłowych u- 
ciech i upojeń, których czara kryje na 
dnie swym tyle goryczy i rozczarowa­
nia, idzie tęsknota za radością czystą, 
prawdziwą, za anielską jasnością du­
cha, za światłem rozkoszy, co duszę 
w zachwyt wprawia i tchnie nieśmier­
telnością. Kościół, nie potępiając by­
najmniej legalnej rozkoszy zmysłowej 
i ucząc, że ona tytko wtedy może być 
promykiem szczęścia, kiedy jest zgod­
na z prawem moralnem, podkreśla sta­
le, że ziemia nigdy nie da pełnego 
szczęścia i że ponad światem zmysłów 
roztacza się cudny świat ducha i że 
rozkosze duchowe już tu na ziemi two­
rzą jakgdyby przedsmak nieskończo­
nej radości, dla której serce ludzkie 
stworzone.

Stąd też, gdy niedola i hańba ludz­
ka dochodziła wprost do zenitu, Mi­
łość Boża zarysowuje przed światem 
kontury przecudnej Dziewicy, każę 
śpiewać Jej urok na lutniach natchnio­
nych proroków, przygotowuje żywy 
przybytek, gdzie Słowo ma stać się cia­
łem i gdzie mają się odbyć zaślubiny 
niewysłowione natury Boskiej z natu­
rą ludzką. I oto przed zdumionym 
światem ukazuje się Niepokalana, 
przed którą jak wody morza czerwo­
nego przed ludem wybranym, rozdzie­
lają się toętrie fale grzechu, a w Niej 
pełność łaski Bożej, chroniącej Matkę 
Boga przed przekleństwem pierworod­
nego grzechu i jakichkolwiek wykro­
czeń i ułomności. W tem arcydziele 
stworzenia niema ani cienia choćby 
najlżejszej winy osobistej, jeno piękno 
bez miary, co taki urok wokół siebie 
niesie, że stanie się marzeniem poetów, 
natchnieniem artystów, zachwytem 
świętych, ideałem i wzorem doskona­
łości. W Niej wszystko to, czego po­
żąda serce ludzkie, nietylko usymboli- 
zowane, ale i w najwyższej ludzkiej 
mierze ucieleśnione, w Niej praw la, 
piękno i dobro znajdują swój ostatecz­
ny wyraz stworzony. Bo jeśli pokora 
— jak mówi św. Bernard — jest ni- 
czem innem jeno prawdą, to gdzież 
więcej było jej, jeśli nie w życiu i dzia­
łaniu Niepokalanej, która jako Matka 
Słowa Przedwiecznego zowie się słu­

żebnicą Pańską. Nic tedy dziwnego, 
;że przez wieki całe pociągała za sobą 
wszystkich spragnionych czystej roz­
koszy łaski, że w Jej szkole kształcili 
się najprzedniejsi bohaterowie świę­
tości, że pod Jej egidą wzrastali ryce­
rze wiary i krzewiciele Królestwa Bo­
żego na ziemi.

W bieżącym właśnie roku w grud­
niu mija 350 lat od chwili, gdy papież 
Grzegorz XIII bullą „Omnipotentis 
Dei“ z dnia 5 grudnia 1584 r. zatwier­
dził t. zw. Kongregację Marjańską, 
jedno z największych i najwięcej owoc­
nych dzieł, któremu patronowała Nie­
pokalana. _

Sodalicja Marjańska, obejmująca z 
początku samych tylko uczniów, roz­
szerza się za zgodą papieży na ogół 
wiernych, otwierając swe podwoje dla 
każdego stanu. Najwyższym celem i 
zadaniem sodalicji jest wyrabian e w 
swych członkach doskonałości życio­
wej, właściwej każdemu stanowi a 
temsamem reforma poszczególnych 
stanów, a więc świata. Drugim cha­
rakterystycznym rysem idei, którą 
chce urzeczywistnić, to ogień apostol­
ski, z jakim sodalicja ma pracować 
dla udoskonalenia swych braci, tak 
włączonych do sodalicji, jak i poza 
nią stojących. Dzieła, zmierzające w 
tym właśnie kierunku, zostały obda­
rzone szczególnemi odpustami i stały 
się integralną częścią pracy sodalisów. 
Celem bliższym sodalicji jest cześć dla 
Najświętszej Panny, i z tej czci właśnie 
i na jej podłożu rodzi się doskonałość, 
bo nie można być czcicielem Marji 
bez czystości życiń i dążenia do dosko­
nałości. A doświadczenie historyczne 
wymownie głosi, że dusze, w których 
prawda i łaska Chrystusowa najwier- ( 
niejszy znalazły obraz, należały do naj- J 
większych i najczynniejszych wielb;- . 
cieli Niepokalanej.

Szlachetna tedy garstka młodzieży 
w r. 1563, w której żołnierska płynęła 
krew, podjęła sztandar Niepokalanej, 
powiewający od wieków nad arniją 

» Kościoła; ci młodzi rycerze Niepoka­
lanej niby żołnierze przysięgę składa­
ją i cudowną mocą swej Dostojnej 1 ro- 
tektorki wspomagani, rozrastają się 
w wielką milicję marjateką, która li­
czy dziś 50 tysięcy ognisk, skupiają­
cych miljony ludzi, a pośród nich ro­
botnik obok głowy koronowanej, rnio- 
dzieniec obok starca, uczony ohox 
prostaczka — wszyscy zespołom Jed-

101 lata tęmu, 3 grudnia 1830 r. (da­
tę ustalił Dr. A. Wojtkowski) opuścił 
Dr. Karol Marcinkowski Poznań, by 
wziąć udział,w Powstaniu Listcpr.do- 
wem. Postąpił, jak wielu innych Wiel­
kopolan, którzy na pierwszą wiado­
mość o wybuchu powstania w stolicy, 
pospieszyli do zbrojnych szeregów. 
Działalność Marcinkowskiego w po­
wstaniu jest zbyt dobrze znana, by 
trzeba się o niej rozwodzić. Wiemy, 
że w powstaniu brał udział najpierw 
jako prosty żołnierz, potem jako wach­
mistrz, podporucznik, wreszcie jako 
zastępca, lekarza dywizyjnego i opra- 
tor przy głównej kwaterze, i w końcu 
jako szef sztabu korpusu gen- Chła­
powskiego na Litwie, skąd przekroczył 
z korpusem granicę pruską. Tak gło­
siła tradycja, tak pisali biografowie.

Dopiero w naszych już czasach po­
wstała wątpliwość (Wojtkowski), czy 
Marcinkowski wogóle w czasie powsta­
nia odbywał służbę żołnierską. Przy­
czynił się do tego poniekąd sam Mar­
cinkowski, który, jak to wykazał dr. 
Wojtkowski (Kronika M. Poznania 
1923), w zeznaniu, zlożonem policji po­
znańskiej, że w powstaniu pełnił tylko 
funkcje lekarskie. Pierwotne swe po­
wątpiewanie o służbie żołnierskiej 
Marcinkowskiego sprostował później 
Wojtkowski na podstawie rozbioru do­
kumentów i różnych pamiętników, tlo- 
macząc, że zeznania Marcinkowskiego 
dyktowały względy śledtwa. Temsa­
mem sprawa wyjaśniła się, jak to zre­
sztą przedstawił prof. Wrzosek (Arch. 
Hist. i Fil. Medycyny XII. 1932). który 
jednak dziwnym zbiegiem okoliczności 
w ohszernem piśmiennictwie- dotyczą-

kultem Niepokalanej; w ciągłych wal­
kach o całość granic Imię Marji było 
hasłem rycerstwa, w czasach spokoj­
nych kult ten był źródłem chwaleb­
nych obyczajów rodzinnych, społecz­
nych i publicznych. Odrodzenie tego 
kultu żywo dziś postępuje, młode po­
kolenie zaciąga się coraz liczniej pod 
sztandar Marji, by w Jej szkole uczyć 
się czystości ducha i obyczajów, ofiar­
ności dla bliźnich, męstwa i wytrwa­
łości w pracy i obowiązku. W imię 
tedy szlachetnej tradycji polskiej, w 
imię dobrze zrozumianej miłości oj­
czyzny ruchu tego tamować nie wolno, 
bo ryngraf Niepokalanej zdobił nietyl­
ko piersi świętych, ale i mundur naj­
wierniejszych i na dzielniejszych ry­
cerzy i obrońców ojczyzny.

X. DR. ZYGMUNT KOZUBSKI 
Prof. Uniw. Warsz.

Dr. Karol Marcinkowski w powstaniu 
1830-31 r.

cem zagadnienia rangi i czynności 
łdarcinkowsklego w czasie Powstania 
Listopadowego, nie zużył dowodu, do­
starczonego przez Emila Swinarskie- 
go, porucznika pułku jazdy poznań 
skiej. W pamiętniku p. t. „Wspomnie­
nia z wyprawy na Litwę w roku 1831“, 
Poznań 1911, pisze Swinarski na str.
6—7 co następuje:

„Przybywszy do Warszawy zgłosi 
łem się do pułku poznańskiego, który 
miał się formować; wszyscy jednak 
byli jeszcze w obawie, czy rząd na to 
pozwoli, bo dyktator wcale nas mieć 
nie chciał. Wachmistrzem sztabu był 
dr. Karol Marcinkowski. Ten, gdy mu 
się zameldowałem, aby mnie zapisał, 
wyburczał mnie, twierdząc, że lepiej 
bym do demu wracał, bo nie w szere 
gu, ale tylko w lazarecie miejsce za­
bierać będę. Na tak niemiłe powitanie 
odpowiedziałam, że sa inne pułki, do 
których droga nie jest mi jeszcze 
wzbronioną. Udobruchał się naresz­
cie, mówiąc, że lepiej zawsze pomiędzy 
swoimi, bo gdyby było krucho, to swój 
prędzej prmoże niż obcy — i wpisał 
mnie na ułana“.

Ze słów tych wynika bko fakt nie­
zbity, że Marcinkowski dn’a 9 stycz­
nia 1831 (datę tę podnje Swinarsk'), 
był wachmistrzem sztabu w pułku po­
znańskim. Jest to zatem jeszcze jeden 
dowód, że Marcinkowski pełn;ł w po­
wstaniu istotnie również s’użbę żoł­
nierska. na który rozwoliłom sobie 
zwrócić uwacę w 104 rocznicę wyja­
zdu jego z Poznania.

DR. KAZIMIERZ BROSS.

Matka Boska Lotników
(Na święto Niep. Poez. N. M. P.).

Królowo Korony Polskiej — 
jaśniejąca pomiędzy gwiazdami-, 
przez serca, aniołów
i przez korsarzy przestrzeni------
wybrana...

Królowo Korony Polskiej — 
królująca na gwiezdnym szlaku — — 
o, miej ich wszystkich
w swej nieustającej opiece 
i przysłoń onielskiemi skrzydłami... 
Niepokalnie Poczęta —
Królowo Korony Polskiej — 
królująca — pomiędzy gwiazdami...

Obdarz ich silę serca 
silą — pewnego zwycięstwa, 
tchnij swoją duszą — przeczystą 
w dusze błękitne — — 
prawdziwą miłość Ojczyzny...

1 hojną dłonią
rozsiej na polskich glebach
obfite ziarna plonu...
Wolę niepokonaną
tchnij w serca błękitnych korsarzy..
którzy wierni będą Tobie — do zgonu..

Królowo Korony Polskiej — 
rćżowemi perłami gwiazd przybrana... 
hiljo biała, przeczysta,
jak zaranie wiosennego błękitu — 
Modlimy się głębią serca i głębią duszy - 
słowami — nabożnego zachwytu...
Do Ciebie —
Niepokalana!...

Bądź z nami — — 
prowadź nas
błękitnym nieba szlakiem — — 
bo wiemy,
że z Twoją siłą woli, 
wytrwamy... zwyciężymy- 
tak iak — dotąd — zwyciężyliśmy! 
Królowo Korony Polskiej- 
— pod Twoim znakiem- 

Poznań.
JÓZEF BARANOWSKI.

Palestrina 1 Pękiel 
w Katedrze Poznańskiej
Dziś, w sobotę, 8-go grudnia, przy­

pada, jak to już donosiliśmy, 50-ta 
rocznica Poznańskiego Chóru Kate­
dralnego. Można nazwać ja palestri- 
nowska rocznico, bo chór katedralny, 
czynny już od 1822 r., wystąpił w dwa 
lata później (w dniu 8 grudnia) po raz 
pierwszy z msza Palestriny („Iste Con­
fessor). Dla podkreślenia tego faktu o- 
raz uświęcenia tradycji usłyszymy dziś 
obok przepięknej mszy Pękiela tak­
że Credo z słynnej „Missa Papae Mar­
celi“ Palestriny. Jest to jedna z naj­
większych mszy genialnego Rzymiani­
na, a popularność swą zawdzięcza nie­
tylko wysolwm walorom artystycznym, 
ale także swej historycznej łączności z 
soborem trydenckim i związana z nim 
reformą muzyki kościelnej. Od prawie 
trzech stuleci pokutowało mniemanie, 
że Palestrina mszę tę skomponował 
specjalnie dla soboru, którego troską 
było ulepszenie liturgicznego śpiewu 
kościelnego. Nazywano ja nawet „wy- 
bawicielką muzyki kościelnej“. Dopie­
ro Haberl, znany badacz muzyki pale- 
strinowskiej, ustalił, że „Missa Papae 
Marceli“ napisana została dużo wcze­
śniej przed soborem, bo w latach 1554 
lub 1553. Najstarsza kop ja znajduje 
się w kodeksie bazyliki S. Maria mag- 
giore, w której Palestrina czynny był 
wtedy iako kapelmistrz. Tytuł nadany 
został dopiero w 12 lat później, przy 
pierwszem wydaniu dzieła drukiem, ja­
ko dedykacja papieżowi Marcelemu II. 
„Missa Papae Marceli“ uchodziła już 
za czasów Palestriny za jedną z najlep­
szych jego kompozycyj, a to dzięki swej 
mistrzowskiej prostocie, jasności litur­
gicznego tekstu (mimo kunsztownych 
imitacyj) i wreszcie dla okazałego u- 
kładu głosów. Całość wszakże brzmi

raczęj akordowo. To sąmo powiedzieć 
można o Credo te i mszy mimo, że me 
brak tam bogatej melismatyki (n. P- 
prżv „Amen") i imitacyj.

Msza Bartłomieja Pękiela, polskie­
go kompozytora XVII wieku, nosi tytuł 
„Missa Pulcherrima ad instar Praene- 
stini“ (msza najpiękniejsza, skompono­
wana na wzór Palestriny) i należy is­
totnie do najpiękniejszych bodaj utwo­
rów mistrza. Wydał ja ś. p. ks dr. Bu­
rzyński, zasłużony nie tvlko jako refor­
mator i kultywator muzyki kościelnej, 
ale także jako jej badacz i znawca. On 
to pierwszy zabrał się do zbadania pol­
skiej przeszłości muzycznej w wydaw­
nictwach „Monumenta Musices Sacrae 
in Polonia“. .

„Missa Pulcherrima“ w przeciwień­
stwie do mszy palestrlnowskiej ma bu­
dowę wybitnie polifoniczną. Z tema­
tu głównego (w „Kyrie ) wysnuwa 
kompozytor dalsze nici, z których wy­
plata niezmiernie kunsztowną i pomy­
słowa tkaninę. Melodia wstępna pod­
dana wariantom rytmicznym i melo­
dyjnym ukazuje się w coraz to innym 
kształcie, a współbrzmienia głosów, za­
dziwiają nieraz swa śmiała, iak na ów 
ęząs dyssonansowościa i bogactwem 
brzmienia. Poznański Chór Katedral­
ny wykona oba utwory, dziś, w czasie 
sumy, a nonadto na offertorjum odśpie­
wa motet Vittorji „Ave Maria“.

Dr. Z. S-

DZIŚI W sobotę. 8 prudnla DZIŚ! 
o gedz. U wlecz, w kinoteatrze „Słońc®“

Hanka Ordonówna
A zntęm już dziś, w s®botę w 

zejdę się w komplecie wszyscy wielbiciele 
naszei niezrównanej pieśniarki. HANKI 
ORDONÓWNY. Najpopularniejsza pie­
śniarka wykona tym razem wspaniały, 
częściowo nowy program, który niewątpli­
wie zachwyci wZZy-thlchlH M. in. prze­
bojami znakomita pieśniarka wykona naj­
piękniejsze piosenki: „Telefon do nieba , 
„Są w życiu takie chwile“, „Grenada , 
„Gnrricco“, .>S arna w w lelkiem mieście , 
„Już czas«, „Adieu", „Molo klamctwO" I 
„fymionja życic", oraz cały szereg innych.

Hanka Ordonówna wystąpi wo wspa­
niałych, nowych tcołctrch i kostiumach!

Zain*cresowanie dzisiejszym występem 
ORDONKI oitrzymlel W kawiarniach, 
teatrach, kinach, w tramwajach, wszyccy 
mówią tylko o sobotnim występie najzno- 
k<hn'tszci płcćniarhi. której występy w 
poznaniu biją wszelkie rekordy powodze- 
nlrłH ,

Dziś, w sobotę, dnia 8 prudnla o łjodz. U 
wlecz, w kinotc-trze „S’ońce“ wieczór pio­
senek HANKI ORDONÓWNY«!! , t

Wszyscy, którzy już słyszeli Ordonkę i 
wszyscy ci, którzy jeszcze nic mieli cpo- 
oopńoicl podziwiania tej wielkiej arty-tki, 
dz^, w coijftę do „Słońca“. Bilety w cenie 
od i_4 zj (wiecznie wszelkich opłat) są do 
nabycia ad 12 -2 w p®I, oraz od 6 wieoz, 
priy kasie „Słońca“.

Jutro premiera 
,.Don Juana“

Dyrekcja Teatru Wielkiego przystąpiła 
z wielkim pietyzmem do wystawienia ar­
cydzieła scenicznego nieśmiertelnego kom­
pozytora W A. Mozarta — opery „Don 
Juan“, którei premjera odbędzie się jutro 
wieczorem pod osobistem kierownictwom 
dyr. dr. Zygmunta Latoszewskiego. Par- 
tje śpiewacze obsadzone są przez pierwszo­
rzędne siły, z których na pierwszy plan 
wysuwa się znakomity baryton scen za­
granicznych p. Zenon Dolnicki, fenome­
nalny. odtwórca Don Juana Opera ta o- 
trzyma wspaniałą nową dekorację projektu 
artysty-malarza Zygmunta Szpingiera o- 
raz wystawioną będzie w nowej insceniza­
cji reżysera Karola Urbanowicza. Na ju­
trzejszą premjerę, która stanowić będzie 
rewelację 9ezonu wybiera się cały kultu­
ralny Poznań.

Diiś Zlot wszechpolski
Przypominamy wszystkim, interesują­

cym się wychowaniem fizycznem, a zatem 
sportem, ćwiczeniami gimnastycznemu 
grami i zabawami, że dziś w południe o 
godz. 12 30 w kinie ..Metropolis“ wyświe­
tlany będzie film z praskiego Zlotu soko­
lego z pięknemi widokami Złotej Pragi.

Młodzież Wszechpolska
urządza w poniedziałek, dnia 10 grud­
nia br. o godz. 20 w sali Strop. Naród, 
przy nl. ćw. Marcin 65

ZEBRANIE OGÓLNE 
członków i kandyatów.

Przemawiać fcędo: prof. dr. B. Wi­
niarski i kol. prezes Czapiewski.

KRONIKA TOWARZYSKA
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 

Męskiej Oddział Poznań przy paralji św. 
Marcina podaje do łaskawej wiadomości, 
iż dnia 9 grudnia r. b. o godz. 7,30 wieczo­
rem w sali Koncertowej przy parafji św. 
Marcina urządza przedstawienie p. t. „Ser 
ce kamienne“. zr §341
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Wyjątkowa i tania okazja dla Czytelników „Kurjera Poznańskiego*1 
Ważne tylko do 17 grudnia br.

W n-rze wczorajszym wieczornym 
ogłosiliśmy warunki subskrypcji 
gwiazdkowej na dziesięć dzieł gra­
ficznych artystów poznańskich. Jedno­
cześnie zamieściliśmy reprodukcje:

1 — prof. Wiktora Gosieniec- 
kiego autolitografję jednotonową: 
«Fara w Krotoszynie“ (cena 8 zł);

nr. 2 — Jana Kabscińskiego sucho-

Nr. 4. Jan Jerzy Wroniecki, profesor grafi ki Państw. Szkoły Sztuk Zdobniczych 
czołowy artysta-grafik wielkopolski: „Pyzdry nad Wartą“. Litografja 29 X 23 cm.,

ręcznie kolorowana, podpisana przez artystę. Cena zł 9,-—.

Nr. 5. Franciszek Tatula, artysta-grafik: „Ratusz w Poznaniu“. Akwaforta, 49X40 
cm, podpisana przez artystę. Zł 8,—.

Singapore,twierdza Anglików na wschodzie
Wśród ściany skał, oddzielających 

Ocean Indyjski od Pacyfiku, jedyne 
przejście stanowi wąski pas wód u 
cypla półwyspu Malajskiego. W tern 
to właśnie miejscu, znajduje się. wielki 
port handlowy i potężna baza strate­
giczna Singapore, należąca od 120 lat 
do Anglji.

Położenie Singapore jako punktu 
strategicznego jest idealne. Z jednej 
strony na zachód, poprzez cieśninę 
Malajską, wyjście na Ocean Indyjski

ryt: „Fragment Starego Rynku w Po­
znaniu" (cena 10 zł);

nr. 3 — prof. Władysława Rogu- 
skiego litografję ręcznie kolorowaną: 
„Św. Tereska od Dzieciątka Jezus“ 
(cena 8 z).

Stosownie do zapowiedzi zamie­
szczamy dziś reprodukcje trzech dal- 

I szych grafik, przeznaczonych na sub-
I skrypcję. A mianowicie:

do Indyj, z drugiej na wschód na mo­
rze Południowo-Chińskie ku teryto- 
rjom koncesyjnym w Chinach, na pół­
noc droga lądowa ku angielskim plan­
tacjom kauczuku w Stanach Mail aj- 
skich i wreszcie droga morska na po­
łudnie ku Australji. Singapore posia­
da naturalną obronę w postaci nie­
bezpiecznych prądów u wejścia do 
portu, gdzie żaden statek nie może 
wpłynąć bez pilota. Sekret kierunku 
i siły tych prądów jest dobrze strzeżo-

W poniedziałek w wydaniu wie- 
czornem „Kurjera Poznańskiego“ za-

Nr. 8. Arkad jusz Kondratski, artysta- 
grafik: „Z bałałajką“. Śuchoryt, 25X18 cm, 

podpisany przez artystę. Cena zł 6,—.

ny i tylko Anglicy rodowici mogą zo­
stać pilotami w Singapore. Statek, 
prowadzony nie przez nich, skazany 
jest na rozbicie o skały nadbrzeżne.

Niezdobytą pozycję naturalną 
wzmocnili ponadto Anglicy fortyfika­
cjami. Główna baza militarna znaj­
duje się w przesmyku Dżohor, o 24 km 
od portu Singaporskiego, którego bro­
nią olbrzymie działa, ukryte przed 
okiem ludzkiem. Potężne reflektory 
rzucają w nocy snopy światła na nie­

Scena uliczna z półwyspu malajskiego.

bo i wybrzeża. Stacja radjowa łączy 
bezpośrednio Singapore z Londynem, 
W składach portowych znajduje się 
stały zapas węgla i płynnego paliwa 
w ilości 1 250 000 tonn. Przy porcie 
urządzono dwa olbrzymie lotniska,

Do r. 1920 Singapore nie był silnie 
ufortyfikowany. Dopiero po zerwaniu 
przymierza z Japonją powstał projekt 
wzmocnienia bazy militarnej w Singa­
pore. Główne prace przeprowadzono w 
okresie od 1928 do 1930 r. i podjęto je 
na nowo w r. 1931 po wystąjpieniu 
zhrojnem Japończyków w Mandżurji. 
Japończycy oceniają doskonale zna­
czenie Singapore jako bazy strategicz-t 
nej Anglików na wschodzie i, podob­
no, dla obniżenia jej wartości militar­
nej projektują przekopanie kanału w! 
międzymorzu Krah, na. północ od Sin-' 
ga.pore. Gdyby nawet ten projekt zo­
stał urzeczywistniony, Singapore jako 
port, wojenny nie dozna uszczerbku, 
jedynie może to odcżtić. jako port 
handlowy.

Polityka Anglji Aa wschodzie ule­
gała rozmaitym przemianom, zależnie 
oil prądów i poglądów przeważających 
w rządzie i parlamencie, oraz od u- 
kładu stosunków w Japonji i na kon­
tynencie azjatyckim. Doskonałym 
miernikiem i wskaźnikiem kierunku 
tej polityki było ustosunkowanie się 
Anglji do kwestji Singapore jako ba- 

militarnej. Oceniając dobrze zna,- 
czeme tego portu, jako Gibraltaru

mieścimy reprodukcje trzech ostat­
nich dzieł. A w szczególności: prof. 
Karola Mondrala akwafortę „Wene­
cja Bydgoska“ (cena zł 9), — Marji 
Zabłockiej akwafortę „Rybaczki“ (ce­
na zł 9), oraz Marjana Ziółkowskiego 
drzeworyt barwny „Objawienie Najśw. 
Marji Panny“ (cena zł 7) i Henryka 
Czame.na drzeworyt barwny „Domki 
przy Starym Rynku w Poznaniu“ (ce­
na zł 6). Ta niezwykła obniżka cen 
obowiązuje tylko przy zamówieniach» 
dokonanych w czasie do 17. hm.

KUPON
Niniejszem zamawiam grafikę nr. •, •.. 

(nazw. art.) » ...01033^ o » * •
(fcyt) » . . . • o . »•» 3 8

Gotówkę w wysokości zł...... zata­czam,
Imię i nazwisko subskrybenta i dokł. adres: :

o □ a ® o ö t, • it • -••»I*»»« »

wschodniego, Anglicy wzmocnili go 
stopniowo, etapami, w miarę wzrostu 
sił tych państw, które uważali za 
możliwych przeciwników na Dalekim 
Wschodzie. W pierwszym rzędzie 
wchodziła, tu w grę Japonja i ona też 
odczuła jako wyzwanie i groźbę roz­
budowę potężnej bazy morskiej w 
Singapore. Ale polityka Anglji na 
tych wodach jest wahadłowa, waha 
się ona między uznaniem za przeciw­
nika Z. S. R. R. a Japonji, zależnie od

sytuacji ogólnopolitycznej. W ostat­
nich jednak czasach, niezależnie od 
nastawienia dość życzliwego dla la- 
pońji, wzmocnienie, i dozbrajanie po- 
zycyj kluczowych na kontynencie 
azjatyckim i na nlorzach wschodnich 
odbywa się bez przerwy w związku z 
ogólnym, powszechnym dzisiaj dąże­
niem do zapewnienia bezpieczeństwa, 
wobec każdego możliwego i hipote­
tycznego przeciwnika. M, D.

Kobieta - tęcza
żywe zainteresowanie wywołała wiado­

mość, podana przez prasę nowojorską, o 
kobiecie- - tęczy, 30-letniej Edith Perry, 
której skóra zmienia codziennie zabarwie­
nie, przechodząc z błękitu do purpury i z 
koloru różowego do ciemno - brunatnego. 
Kobieta tęcza znajduje się obecnie w szpi­
talu w Kensas - City i stanowi przedmiot 
badan słynnych specjalistów chorób skór­
nych. Tymczasem diagnoza, postawiona 
przez lekarzy pacjentce, którą trawi nieu­
stająca gorączką, brzmi: „dermatitis che­
miczna . Lekarze są zdania, że fenomen 
wywołują substancję chemiczne, któf.emi 
z powodu swego zawodu aptekarskiego, 
pacjentka miałą do czynienia. Chora jed­
nak nie umie dać żadnego bliższego wy­
jaśnienia. Uczeni stoją wobec prawdzi­
wej zagadki, gdyż jak sami twierdzą, w 
nistorji medycyny nie było przypadku, w 
którymby ciało ludzkie, w tak krótkim 
okresie, zmieniało tyle razy koloru. S. F.
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KALENDARZYK
Zebrania

Dziś ó 3 Zjazd Delegatów Towarzystw O- 
pieki nad Zwierzętami Z cale) Rze­
czypospolitej — naboź. u Fary odpra­
wi i Słowo Boże wygłosi Ks. oficjał 
dr. Zwolski:

o 9 otwarć.e Zjazdu Del Tow. Op. n. 
Zw, w salach Uniwersytetu Pozn.;

ó 10 K. S. .11. Cegielski“ (oddział kolar­
ski! w ognisku G, Wilda 180;

o 11,30 Sodalie;a Studentek (Sekcja Wy­
kształcenia Religijnego) w sali SS 
Urszulanek Wały Leszczyńskiego 13: 

o 12 Z okazji Ogólno-Polskiego ŻjażdU 
Del. Tow Opieki nad Zwierzętami — 
w kinie „Słońce“ wyświetlanie fiłftiU: 
„Ni? pozwalajmy krzywdzić zwierząt“ 

o 19.30 Tow. Powst i Woj. (Dębiec) u
p. Tritta, ul, Dębiecka 40.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Antoniny z Gibasiewłćżów An 

tońioWei Królikowskiej o gódz. 14,30 
z kaplicy szpit. wojskowego. Wały 
Jana III. — Śp Gertrudy z Gilew­
skich PaWelczykowei o godz. 15,30 z 
kaplicy cment. Św. Wojciecha.

TEATR Yi
Teatr Wielki: Dziś — „Madame Pompa 

dour‘.
T«atr P°lski: Dziś — o godz. 16 „Kobieta 

i jej tyran“. — O godz. 20 „Żołnierz 
królowej Madagaskaru".

Teatr Nowy: Dziś — o godz. 15 30 „Buś i 
Muś zwiedzają świat“ (bajka). — O go­
dzinie 20 „Człowiek, który nie pije“.

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pod tyt. 

„W wiedeńskiej kawiarence“. Było sobie 
dwóch studentów... Tak się zaczyna ja­
kaś bardzo znana anegdotka, ale jest ona 
taka nudna, że nikt jeszcze dotąd nie do- 
słuchal jej końca. Tymczasem milusia 
Wiedeńska kc.medja muzyczna, chociaż o- 
poWiada o życiu dwu zaprzyjaźnionych 
studentów, i chociaż jeden z nich jest pil­
ny i pracuje nad pożytecznym wynalaz­
kiem, a drugi — raczej leniwy i woli śpie­
wać. pokojówkom piosenki przy gitarze — 
komedja nie jest wcale nudna. Widz z 
zainteresowaniem patrzy i słucha od po­
czątku do końca. Bo chociaż od początku 
można przewidzieć, że student pilny ożeni 
się z bogatą panną, a student leniwy z u­

rodziWą kawiarką, to jednak w tym zgory 
przewidzianym toku akcji dużo jest przy­
jemnych i wesołych urozmaiceń. Bardzo 
miłą, choć humorystyczną postacią jest 
przyjaciel obu przyjaciół, poczciwy uni­
wersalny agent hodujący z zapałem gą; 
ski, pomagający ubogim młodzieńcom i 
snujący plany jak to on zpstanié kiedyś 
generalnym dyrektorem wielkiego biura, 
będzie miał własny gabinet, telefon z pię­
ciu guzikami i piękną sekretarkę Gra tę 
rolę dobry komik Szoeke Szakali. Role 
studentów, dla chleba grających wieczora­
mi w wiedeńskiej kawiarence, grają dwaj 
przystojni chłopcy: Víctor de Korn i Ernest 
Verebes. Mila jest Marja Sorenson. Ak­
cja komedji rozgrywa się na tle ładnej ilu­
stracji muzycznej, której leitrnotivem jest, 
piosenka „Es war éift kleiner Musicus“. — 
Cały film mówiony jest i śpiewany po 
niemiecku.

W nadprogramie — tygodnik filmowy 
PAT-a, w którym na czoło wysuwa się re­
portaż z królewskiego ślubu na angiel­
skim dworze (ver.)

Kino „Metropolis“ wyświetla film pt. 
.365 żon króla Pauzóla“ z Janningsam w 
roli tytułowej. Treść Scenariusza zaczerp­
nięta jest ze znanej powieści Piotra Loui­
sa, niedawno zmarłego autora francuskie­
go. Rzecz dzieje się w Tryfemji, wyspie

U kobiet w ciąży ł młodych matek
Stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
Francisźka-3'ózeta wzmacnia prawidło­
wość funkcji żołądka i kiszek.

Tr 1796.
na Morzu Śródziemnem, nieoznaczonej na 
mapie. Jest to piękna, lecz i groteskowa 
baśń o królu szczęśliwego królestwa i lo­
sach jego córki. Baśń zupełnie nowocze­
sna, z lotnikiem „spadającym z nieba i z 
zabawkami nawskroś nowoczesnemu Film 
ten cechuje bezgraniczna swawola, cnoc 
przyznać trzeba, że mimo to bardzo jej da­
leko do stopnia intencyj samego autora 
powieści. Tlo tej baśni egzotyczne, pełne 
poezji i wyszukanego piękna. Świetność 
wystawy jest punktem ciężkości całego o- 
brazu. Ńa niej polega piękno filmu, jej 
poświęcono ńajwięcej starań i uwagi. - 
Jaiinings w roli króla jest artystą w wiel­
kim stylu. Kreacja dobrodusznego syhary- 
tv jest na bardzo wysokim poziomie. Ilu­
stracja muzyczna nadzwyczaj melodyjną i podnieść należy jej wysokie wartości. — 
Całość filmu utrzymana jest w tonie re-
wjówo-operetkOwym.

' Nadprogram — oglądamy tygodnik-1 a»
ramounł‘u i ,/l ybcC‘ w oDraz9.cn rriyz 
Patriclcii. (Sza.)

Dnia 6 erudnia 1934 r. zmarł nagle, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najukochańszy mąż, nasz najtroskliwszy 
ojciec, syn i brat, ś. p.

Jan Rzyski
Naczelnik Wydziału Dóbr i Lasów m. Torunia 

Radca miejski
przeżywszy lat 50. Eksportacja zwłok odbędzie się w Toruniu 
w niedzielę, pogrzeb nazajurz w poniedziałek, 10 bm. w Stę­
szewie o godz. 9,30, o czem donosi
zr 8 340 w głębokim smutku pogrążona

rodzina.
Powózki oczekiwać będą w poniedziałek w Stęszewie na dworcu o godz. 8,45.

Toruń, Kręplewo, Poznań, Pusta Dąbrówka.

grudnia 1934 roku ziitarl po krótkich, lecz
ciężkich cierpieniach, ś. p.

Generał Oswald Frank
Dowódca Korpusu O. K. Vif. 

odznaczony „Virtuti Militari" oraz wysokieml oznacze­
niami wojskowemi.

Wyprowadzenie zwiok z Do-wÓdctWft O. K. VIL od­
będzie się do kościoła garn, w niedzielę o godz. 14„ po­
grzeb zaś w poniedziałek o godzinie 10 pr?ed po.udnietn.

Celem uczczenia pamięci ś. p. generala wzywamy do 
gremialnego udziàiu wszystkich powstańców dr 4428
Zarzad Towarzystwa Ucżestn. Powstania Wlkp. 194819 im. Ign, Paderewskiego stoi. m. Poznania.

Restauracja Rzeźni Miejskiej
(Grochowe Łąki)

zaprasza swych Szanownych Gości i Sympatyków na
herbatkę familijną dg 1400

w sobotą dnia 8 b. m (święto). Pączki własnego 
wyrobu. Kuchnia nod fachowcm kierownictwem.

71

miłym 
podarkiem
t

Porcelana
i Szkło stołowe

Kryształy - Galanterią
Garnitury toaletowe
Garnitury nmywalnianc

Olbrzymi wybór — Niskie ten,

»Ozdoba“
św. Marcia 4

nr 14 061

Okazyjne
kupno maszyn stolarskich. 
Heblarka 6t)0. Wyrówoiar- 
ka 509, Taśtnówka Kirscti- 
uera, jak nowe. zg 8 324
Ztyoła, Powidzka 2.

Niebywała okazja łaniego zakupu prezentów gwiazdkowych!
I. aparat 3 lampowy i koncertowym ąlośn kłem wlącsaie lamp 

3 lampowy batery ny bei głośnika wiiaczn e lamp
tylko zl 110,- 

. ... zł 90,-
2 lampowy na prąd stały „Telefunken“ włącznie lamp ..................................................... ił
3 lampowy światowe] marki na »rad zmienny wącznie la mi ............................... ... Zł 185,—
oraz „Telefunken Tryumf“ i „Pbil ps ‘ 33 A. model 1935 — najtaniej stale na składzie.

Znanej jakości baterje anodowe „EMKA“ 146 v zł 15,10 120 v zt II50. Ilóy zł 9,50, 90 v zl 7 5’. 69 v. zł 5,59 
Baterje wysyłamy na cala Polskę za zaliczeniem — po doi czeniu l,- zł za przesyłkę.

II. Gramofony światowych firm już od...................................................................................................... 46 50
PŁYTY GRAMOFONOWE od..................................................................................................................zł 1>25

III. Aparaty fotograficzne oraz przybory po cenach fabrycznych
IV. Żelazka, garnki elektryczne po cenach bezkonkurencyjnych 

V. ŻARÓWKI» 5, 10, 15, 55 świec — 90 groszy
■ ------ WIELKA WYPRZEDAŻ instrumentów muzycznych poniżej eony zaknpn

ettika“ m»
nr 13 997

Zakłady Radiotechniczne i Fotograficzne
Poznań, ulica Wrocławska 30 — telefon 36—83

Najnowszy wynalazek pasa riipturowe- 
go. który powstrzymuje na większa rupture 
i goi takowi) a swoja skutecznością prze­
wyższa wszelkie dotychczasowe wynalazki 
zagraniczne.

Celem zaoszczędzenia Kosztów podroży 
proszę nadesłać miale obwodu przez bio­
dra i wielkofló ruptiiry.

Sposób zastosowania Załączę przy wy­
syłceRównież wykotiujr rece. nógt gorsety 
ortopedyczne obuwie i wszelkie aparaty

PIOTR NIEDZIELA
Poznań, Ai. Marcinkowskiego 24. Telefon 38-79 

w podwórzu parter lewo. *g 4128

PIANINA
niezrównanej jakości jako

Prezent Gwiazdkowy
poleca po cenach zniż mych i na 
dogodnych warunkach spłaty

ng 13 80S

B. SOMMERFELD,
skład fabryczny pianin 

Poznań, nl. 27 Grudnia 15

RESZTKI
w różnych deseniach, 
przeważa e granatowe 

znacznie niżej ceny
sprzedawać będę do dnia 

23 grudnia 1934 r.
Jan Zimny, Poznań
Stary Rynek 58, I. ptr

hurt sukna
vis a vis f-y Czepczyński

z branży gumowej lub laboranta 
z odpowiednią dłuższą praktyką

poszukuje się
Zgłoszeń a z życiorysem i odpisami 
świadectw do eksp. Kurjerń póa

irg 8 339

Technologn-mechnnihn
rutynowanego, tylko pierwszorzędną siłę 
z dłuższą praktyką w konstrukcji ma­
szyn, przyjmie fabryka w Poznaniu. 
Zgłoszenia z życiorysem i odpisami 
Świadectw pod zr8338 do administracji 

Kurjera Poznańsk:ego.

©ózltl dlaloleli
na taniej

X. KSAUSJE
Siat) Rynek 25-23 obok ratusza

Pg 8 518-49,66

ng 12848

zr 8344
at-A A A A A A a. A AAAAAAA A AA A
❖ ♦
♦ Wyborowe ♦

Pauli aomm i
I * "■    ♦
i » poleca *
o „Łowiczanka“ $

Al. Marcinkowskiego 21 ? i 
< * Telefon 2533 Í *

Uwaga!________ Uwa?a!

uzsMiMy
oprawiam przy 10-ciu książ­
kach jedną ks ą?kę dt rmo.

Introligatornia
— Sleuneaski —

ul. Strzelecka 2, parter, lewo.
8 311

oDraz9.cn


Strona 6 — Kurjer Poznański, sobota, R grudnia 1934 Numer 560

Nagło« kowe słowo 'tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i. w. z a = każde stanowi 1 słowo Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówków vch

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1 «łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty nat.rzykład: n 1S5. z 21 025, 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przejmuje 
się do godz. 11.30. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 1115

PIENIĄDZ

Koncesję
Îiosiadam gry zręcznościowej ca- 
e województwo — wspólnika

ogrodem, 
sprzedam. 
Bosa 20.

» . —r-__...... . ~ _rtep-™,
i Hauc^’ i’oznart« Bechstein tanio, Ratajczaka 11 a.Jeskegc 30, skład nnpieru. ~~ - -------

zdg 35 059

OSOBISTE

m. 83.

Domek I Najlepsze parcele Pięciopokojowe
Poznań? Górclyn13™' „ budowlane czteropokojowe, trzypo

zdrM784 Gru.n^Mzką“. amsionecznaC,’tuż bojowe, dwupekojowe
orzy tran.1'vaj’’ ~ Informacje wskaże Be Em Es“, Marcinków-¡szycia najnowszym systemem — 
yylerzbiecice 20 m 3. telefon skiego 21. zdg 35 705 mo<lelouanie paryskich żurnąliFortepian

zdg 35 687

Piece
kaflowe przenośne nowe szczed- 
ny typ na wegiel kitka sztuk o- 
kazyjnie sprzeda „Technogaz“,Świadków ... ........

zderzenie samochodu z rowerem, Dąbrowskiego 8Ł telefon 6874 
dnia 7 sierpnia przy ul. Wierz- zdr•***
bięcice róg Stromej proszę o ła­
skawe spieszne zgłoszenie się w 
sobotę lub niedzielę. Fabryczna 
2a. m 3. zdg 35 575

Pełny brzuszek, 
ładna cera

po śniadaniu u Webera, nr 13 770

Wzorowa gospodyni
chcąc oszczędnie przygotować 
Święta zakupi: owoce smażone, 
pierniki pomadę i lukier w Cu­
kierni Webera. Nowa 4.
. nr 13 771

Od niedzieli
nowa era chodzę fylko do

Webera
(Nowa 4) nr 13 816

E6. OŻENKI

Młodą
ładna, zgrabna pozna przystojny 
akademik celem ożenku. Oferty 
Kurjer Poznański zdr 35 773

7. SPRZEDAŻE

Materjałv bielskie 
na ubrania meskie, 
płaszcze, noszycia,

i t. d. poleca najkorzystniej
Fr. Drabstowicz, Poznań, 

PI. Wolności 13
(obok Policji Państwowej).
Znany od roku 1508 dział 

wykwintnego 
krawiectwa miarowego
prowadzę nadal pod osobistem 
kr:ierownictwem. dr 4 054

Restaurację
świetnie prosnenJa w Poznaniu 
z powodu wyiazdu ko-zystnie 
sprzedam Oferty ..Pa Po­
znań Ai Marcinkowskiego 11 
Pri 58.SU Pg 8493-9880

Piekarnię - cukiernię
inerwszorzecna centrum sprze­
dam Adres Ku jer Pozn.
.______ zdg 34 806

Miód
lecznicy wysokogórski własnych 
pasiek kg 3.20 franco pobraniem 
wysyła Hornik. Komańcza.

nr 13 998

21. NAUKA

Kursy kroju

Okulary
od 2.50. rogowe od 5 — Zakład 
optyczny Opto-Orlicki, Poznań, 
św. Marcin 77. zdr35 847»

78-30 Pa 8141 57.442
Łamacz kamieni

2 przesiewacze bebenkowp. nilvn 
do przemielania twardych mate­
riałów. elewator z pasem i gar­
nuszkami. dymnezka do kuźni. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański 
____ zdg 34 675

Gabinet męski
wyjątkowo okazyjnie z powodu 
braku miejsca

Cezar Mann 
Rzeczypospolite, 0. teł. 14-66. 

nr 13 769

16. SZJKA POKOJU
Inajtaniej Poznań 
leny 1 ni. 7.

Marii Magda- 
dg 4059

Poszukuję
pokoju pościelą z utrzymaniem 
lub bez na czas od 11 20 hm. 
okolica centrum miasta. Zg osze- 
nia Kurier Poznański zdr 35 777

Próżnego
?okju z używalnością łazienki na 
,azarzu poszukuje inżynier. —- 

Oferty Kurier Pcnański
zdr 35 784

Kursy Handlowe Preissa
Skarbowa 11 początek

3 stycznia.
______zdg 33 645 ______

Przypotownję tanio 
do 6 kłascwetro

egzaminu. Oferty Kurjer Pozn. 
zdg 34 290

NOWINY
Przynoszą co ponietfziołek rano
Wieści z Polski i ze świata
Sport — Nowiny Filmowe

Egzemplarz 10 gr
Do nabycia wszędzie.

Kolonjalkę 1 Lampa
towarem. meszkanięm, szyb-'elektryczna, fzyra nienna 
kiemu. feflektałitdwl 1 690 nagły nowa oraz lustro wysokiewyjazd. Adres Kurjer Pozn. 

zdg 35 255 i sprzedam. Poznań, 
bary 4- m. 1»

a. ji 
. lad

ak 17.
X3BBI

LOKALE

Materjały
męskie,
bielskie,

czesankowe

U.

Z powodu
działów okazyjna sprzedaż tere­
nów budowlanych tanio (wyjat-. ----------- --
kpwa okazja). Wiadomość telefo- codzienne. wizytowe, sportowe, nieznte telefon 31-53 pokój 5 en- ■ i . . .
dżinach 9—10. 5—6. '

Szko a Tańców 
Ste' la Kle decka 

P.otr Miko ajczak
św Józefa 6.

Pg 8522-49.70
Szkoła tańców 
Szcznrkćwny

Wrocławska 14. zdg 35 096

Angielskiego
wzamian francuski lub osobno 
poszukuje. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 35 058

Szkoła tańców 
towarzyskich, 
scenicznych

Baletmistrzn Szczurka. Aleje 
Marcinkowskiego 24. zdg 35 070

Konwersacji
niemieckiej udziela młoda inteli-
fentna panna. Zgłoszenia Kurjer 

'oznański zdg 35 204

Niemieckiego
iekcyj i konwersacji udziela aka­
demik niemiecki. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 35 217

23. ROZMAITE

św. Józefa 6. 
Prcśba biednego 

powstańca!
Były uczestnik powstania wiel­
kopolskiego 19*18 19 roku (w Po­
znaniu Gnieźnie. Trzemesznie, 
Mogilnie. Strzelnie. Innwreca- 
wiu itd.) odznaczony Krzyżem 
Nienodle g’o3ci Krzyżem Walecz­
nych Krzyżem Pamiątkowym. — 
obecnie znajdujący się w cięż­
ki em położeniu, jakc żyw;c:el ro­
dziny. bez pracy bez środków do 
życia, oraz cierpiący na zdrowiu 
(gruźlica) nabyta w wojnie świat, 
oraz w powstaniu), zwraca sie do 
szinchetneyh osób z gorącą pro­
śba o pomoc. Wszelkie zgłoszenia 
i ofiary z łaski przesiać- Urząd 
Pocztowy Poznań 11 pod P„ W. 
Proszę o przedruk w wszystkich 
czasopismach. zdg 35 727‘8

?b SZUKA POSADYn
< »głoszenia do 36 słów dla (Ntszn* 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Biuralistka
znająca książkowośó. maszynę je­
żyk polski, niemiecki szuka po­
sady. Oferty Kurier Poznański 

zdrg 35 759

Kuchmistrzyni
pierwszorzędna specjalność ryby. 
Kuchmistrzyni oszczędna gotuje 
wediug życzenia. Oferty Kurier
Poznański zdr 35 772

Krawcowa
poszukuje szveia po domcah szu­
ka posady. Snokeinn 16 a. m. 20 

zdr 35 792
Szwajcar

lat 32. w zawodzie lat 18. su­
mienny i trzeźwy z dobremi 
świad°ctwam: zmieni nosade od 
1. 4. 35. do większej obory. Ofer­
ty uprasza de Kuriera Pozn.

zdg 35 298

Akuszerka
Kleinwiiehterowa. Poznań. «n-,,. .hum ulica Romana Szymańskie; kierować
go 2 pierwsze piętro lewo, drugi 
dom od placu świętokrzyskiego,

Kowal
uczciwy, sura eney wszechstron­
nie obeznam w swym .a wodzie, 
szkolą kucia koni, przyjmie no- 

cen- sa<1e. Oferty pod ..Rz“mipśin!k“ 
- 1 Icerować ..Papier“ Leszu« —

(Pozn.) ng 13 962

zuii 34 562/3
Losy

3 klasy jeszcze do nabycia w naj­
szczęśliwszej kolekturze Kędzio­
ry, Poznań. Sieroca 5/6.
______  zdrg 35 168

Ksieqowy-büansîsta
wieloletnia nrnktykn. nowrźne 
referencie, znajomość podatków, 
poszukuje prac”. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 35 481

Kucharka
służącą z dobrem» nnlecen’aml 
szuka posady od 15. 12. Oferty

Wie"id 34 32r4 Drukarnię wydzierżawię Każdy palacz tytoniu

„Santé“
fajki — „Santć" ustnikl — prak- Kurjer Poznański zdg 35 449
tyczne, — efektowne podarki ------------ — ~,-------
gwiązdkp.wę dla palaczy. Kucbatka

przychodnia . z dobrem gotowa, 
sznnu- nient szuka posady od 15 12. —

KUPNA

Konia
za od stycznia, później kupie. Ofer- 8W„W, zdrowie — używa Oferty Kurjer Pozn. zdg 33 448

ty proszę do Kuriera Poznań- stale antimkotynowej waty 
skiego zdg 35 725

"wSne'T' budowy “ b™i™¡m¿

palta, ulstry, poszycia, 
obrania

Lokaln
„Santé“
drg 83 290

z doniatn na klacz 20 letnia — 20" m z kantorem, stajnia, ga-
Telefon 70-56 Cór™ Wilda 152 I”201?1 .wzg.edme z mieszkaniem leieton iilMi. ( orna Wilda lo2 3 pokojowem poszukujemy. Ofer- 

zargaao» ty Kurjer Poznański zdrg 35 766

Knśnierka
pierwszorzędna modernizuje fu­
tra tanio. Zielona 3 — 6. 

zdr 35 754

zdg 35 678 IrDkl, Smokingi, spodnio, 10 krów wysokoclelnych pierw-
--------------~-------------------------- ¡mundurki szkolne oraz sortymen- szorzednej jakości. Oferty proszęPiekarnia ty podszewek poleca tanio .nadsyłać. Tomasz Kowalczyk,
stara zaprowadzona przepisowa Władysław ZłotOflórski, zdr8?7ffido Odstąpienia. Arlt. ChwaHsze-'Poznań. Kramarska 19/20 piętro. ■ *' Katowlcka- zdr 35 782
wo 48.______ zdrg 35 789 Hurt-Detal.

dzie.

Legitymację

27 WIJŁNEWTE^CA

Bilansisty
do zamknięcia ksiąg handlowych 
poszukuje większe przedsiębior­
stwo. Kurjer Poznań-

—. - ~~ 7 .ski zdg 35 726Przefasanowanle, czy- ---------- _------------- -----

podwórze.__________ zdr 3o 3o4 Oferty Kurier Polański
Ekspresdruk 1 ^ig 35 714 --------- _

Willa piętrowa
nowa składem, trzymieszkaniowa 
wszelkim komfortem sprzedam 
Jasińska. Osiedle

650 deseni na skla-: 
Pr 8 143-46.6 12. DO WYNAJĘCIA

Powidzka 13.

Okazyjnie meble
---------używane wszelkie sprzedażW arszawskie.1 kupisz

zdr 35 757 Woźna 16

akademicka nr. 13 116 U. P. zgu- Mielżyńskiego 22. Pilne druki za-l1 \ł-, z* TT* ... — m.1 --- 4 — r-t Ï,- » a. _ — n.biono. Edward Âotadklewicz. 
zdg 35 082

Paulę

Najkorzystniej
płaszcze
damskie

dziewczęce
szkolne

gotowe, miarowe. Szu­
ster. Stary Rynek 76 
piętro naprzeciw odwa- 
chu. Przyjmuje asygna- 
ty „Kredytu".

zdr 35 758

Mieszkanie Bilet
pięciopokojowe przynależnością- kolejowy Poznań—Kiekrz 
ml. piece, wysoki parter, od 1-go biono Oddać rzeźnictwo 
stycznia. Wyspiańskiego 18. eo-:telski, Żupańskieco 12a.

18 944 spodarz, Kossaka 21. zdr 35 7781 zlg 35 261

zgu-
Pa

Zntni
wróżbiarka Adnrełli nrzepo 
wiada przyszłość z cvfr—kait 
przyjmuje także niedziele, — 
święta Podgórna 13, mie=zk. 1 
front p i7cr

nr 13 079 rjnhrej prezencji wymowna da 
zbiornnin zamówień. Utrzymanie 
wolne. Podać życiorys. fotn«rrafje 
Kurjer Poznański zdg 35 721 2

Komis. ng

Akuszerka
Kowalewska. Łąkowa 14 przyj 
mtije panie, porady, pomoc no'oź 
nicza. zdg 35 219

„Halka“
Od niedzieli! Narodowe arcydzie­
ło Moniuszki — oryginalne arje 
«5’konane przez genj/dnego teno­
ra Kiepurę. K'no „Sfinks".

zdg 35 390

WARSZAWA
Poniedziałek, 10. 12. 1934 r.

0,45 audycja poranna; 12,10 
koncert zespołu Niny Mańskiej: 
13,00 dziennik południowy: 13.05 
polskie pieśni stylizowane — 
(płyty): 15,30 wiadomości o eks­
porcie polskim: 15,35 przegląd 
giełdowy; 15,45 koncert orkiestry 
Adama Furmańskiego: 16,45 
lekcja języka niemieckiego; 17,00 
recital fortepianowy: 17.25
„Skrzynka pocztowa“: 17.35
fragmenty z op. „Kawaler 
Srebrnej Róży“ — Ryszarda 

17.50 „Foto-

Willa
„Akacja“ w Krynicy, budowana 
ż drzewa 1-no p. na mieszkalnych 
suterenach z poddaszem, kryta 
dachówką, mieszcząca w sutere­
nach sale stołowa, łazienkę, ku­
chnie i piwnice, w parterze 8 po­
koi gościnych. na 1-szym p. 9 po­
koi, na poddaszu 4 pokoje gościn­
ne pokój służbowy i strych. Do 
realności należy studnia wylożo-,„ - , . 
na kręgami wraz z pompą żelaz- Straussa (płyty): 
na. Parcela o pow. 785 m!. Bu- ifaf. krajoznawstwa, zuma — 
dynek urządzony jest na prowa-lwyxl- ArL.Ant- Wieczorek (od- 
dzenie pensjonatu położony jestJczyt)i 18.00 .Skrzynka pocztowa 
przy ul. Źródlanej, dziesięć mi- rolnicza : 18,10 ..Przegląd filmo- 
nut od starych łazienek. Sprze- wy’ 18,15 koncert kameralny: 
daż nastąpi w drodze licytacji i 18,45 „Poczytajmy sobie" (prze­
dnia 14 grudnia 1934 r. o godz.'md wydawnictw gwiazdko- 
9-tej przed Sądein Grodzkim w.wycb) — wygi. p. Henryk La- 
Muszynie w biurze nr. 10. Sygn.1 dosz: 19,00 audycja strzelecka: 
akt. E. Km. 247/34 yartość sza- 19.25 chwilka społeczna: 19,30 
cunkowa zł 39 535,52. najniższa .Krajobraz Polski, a jej kuitu- 
oferta zł 19 767.76. nr 13 999 ra“ — wygi. dr. Romnn Pollak

(fejeton) tr. z Poznania: 19,50 
wiadomości sportowe: 20,00 mu­
zyka lekka i popularna: 20,45 
dziennik wieczorny: 29.55 „Jak 
pracujemy w Polsce“: 21.00 au­
dycja Stowarzyszenia Miłośni­
ków Dawnej Muzyki. Transmi­
sja z Konserwatorium Warsz. 
Wykonawcy: orkiestra kameral­
na pod dyr. Faustyna Kulezy- 
skiego i Janina Wysocka-Ochlew- 
ska (klawesyn): 21,45 odczyt z 
cyklu przyrodniczego — wygi, 
prof. M. Siedlecki (tr. z Krako­
wa): 22,00 koncert reklamowy: 
22,15 lekcja tańca: 22,35 naisiyn- 
niejszi tenorzy świata: 23,05 mu­
zyka taneczna z dancingu „A- 
dria“.

ZAGRANICZNE Humor zagraniczny

Co futro

POZNAŃ
Poznań — 17,25 skrzynkę pocz 

towa o-mówi dr. Z. Kosidowski: 
18,00 skrzynkę rolnicza om. p. 
Horak: 18,10 komunikaty: 19,20 
„Liga Morska i Kolonialni": 
19,30 „Krajobraz Poiski a jej 
kultura“ wygi. prof. dr. Pollak: 
22,35 muzyka tan. z płyt.

Radio Paris ~ 21.00 ..Lalla
Roukh op. kom. F. Davida. 23.30 
muS;> -i.“?1' Kocni38wusterliauscn — 20,10 koncert symf.: 23.00 muz. 
tan. z piyt. Luksemburg — 20.40 
muzyka lekka: 21,29 płyty: 21.40 
koncert pop.: 22,45 „La Śamari- 
tana“ op. Gusminiego. Kopenha­
ga — duńska muzyka lu­
dowa: 21,40 rec. śpiewaczy: 22.15 
muzyaa duńska. Budapeszt — 
19,40 wieczór BeethowenowsJti: 
22,00 „śmierć generała Bema" 
odczyt w jez. polskim wygi. ks.

cygańska:Wiedeń — 19,50 . Tak lubi wie 
dęnezyk muzyka i piosenki: 
21,5a muz. fort. Praga — 20.15 
ojciec t syn — audycja ku ucz- 
czoiiiu dwóch komp. czeskich 
Veneeslava i Władysława Za-
linii“ a: IWs koncert ork. Ko- 
onjS i muzyka wieczor­na. Sztokholm _ 20 00 „Płaszcza“ 

op. Pucciniego. Rzym — 20.45 
?nr<i?ram ¿yczert- Mediolan — 20,45 program życzeń.

to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter- co ubranie - to Edmund Rychter,

Basiu, teraz, gdy pan już skończy! komponować swój 
najnowszy „jazz“, możesz wszystko przywrócić do porządku.

(Inter. Blatt — Wiedeń). S. F.

oznań. Ostrów Wlkp.

Przedpłata w ekspedycji zi 3,20 w agencjach w mieście zt 8.50. z odnoszeniem do
---------------------------- domu w Poznaniu zł 3.70, z odnoszeniem przez pocztą poza Poznairem

zł 4.14, kwartalnie zł 12,40. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7.50, w innych 
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie.

abonenci nie maja

miesięcznie 
krajach zł 9,50.
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, 
prawa domagania sie niedostarezonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wieikoświątęcznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę,

nowego milimetra. Ogioszen a akomnllli1 'otnosciam! potwyżki Ogłoszenia do wydania porannego 2?»-i',m.i2, Or?1 ’ niitJ.-,., .....
d.i godz. 22 u stróża, do wydania glówne-o ,(w!er»nrn' "y>' °i *?' z . w "'’^«j ełi wypadkach 
teczne do go< z. 11,15. większe diużel według f|° 8- H 30. w dni prze, Swia-
(w tem 5 nngiówk ): słowo nagiówk uhi«te) 25^r *?rPbne og.oszsnia ii"jwyżei 10il słów zestawem a wysokością ogłofzeria* wwś.ale wskutek mllr.e S'°W? 15 *r Za rńżn:''e mi“ ',Zy 

część numeru Z reklamami i Ogłoszeni., . “"”ryc- Wydawnictwo nie odpowiada
święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 materjał poświęcony danej uroczystości.
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